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d. 4. Września

JuJlitia non ſo lum  omrimm v ir tu ttm  pra jlan tif  .  
. f im a \ſed  ipſa ornnis ejł tir ttis . Anit.

Mości Panie MONITOR,

ROk iuż minął, iak czytałem w Ga­
zetach te między innymi Imc 

Xdza Bifluipa Wilen: pytanie. Które 
w iadom ości y  cnoty dobremu P lebanow i 
p o trzeb n e , a ie b y  chwalebnie za d o jyć  
c zy n ił  Jw o im  pow innościom  iako obyw a­
te l y  P afterz &c. Czekałem cieka­
wie odpowiedzi tak pożądaney, tak 
wielce dla krab1 potrzebney. N ad­
muchiwałem długo zdań rożnych, py.

Y yy * tałem
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tałem wielu, fam też na koniec nic 
raz zaftana wiałem fię myślą, pragnąć 
uskutecznienia owego Publicznego 
żądania. W  pośrźod oczekiwania te*4 ' 
go y wfzelkich myśli y itarań moich, 
gdy mi fię uwiadomić nie zdarzyło do* 
tych czis o fkutku chwalebnych zaroy- 
fiow tego mądrego y świątobliwego 
Męża* Ośmielam fie ia, hiżey wy­
rażoną myśl moię y zdanie podać Mu 
na ręce W. M. Pana, poddaiąc ie pod 
wyfold y doſkonały rozſądek lego. T i  , 
cnota, którą wſpomniony Author nie 
tylko nad inne nayfzlachetnieyfzą, a- 
Ie y zbiorem wſzyftkięh nazywa, nay- 
potrzebnieyfzą bydź mi fię zdaie dla 
Pafterza kożdego. Treść Zakonu, któ­
rą zebrał Chryftus, nie omylnie z tego 
zrzodła wypływa.. Mowi ta. Prze­
dwieczna-Prawda w te fiowa: M thy  
Pana Boga tw g o  • ze vſzystkirgo [erca 
twego, y ze wſzystkieu duſzy t w o iey, y  
ze w ſzystkićh' rinyśli twoich, a bliźniego 
twcpo id  ko feb ie ſamego. 1 da!evt 
Cokolwiek chcecie aby wam ludzie czynili* 
abyście- wy im także czynili3 w tym iejł

Zakon
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Zakon wjzystek położony y Proroffiwa 
wjzystkic zamknione. Sprawiedliwość 

• nic innego byćź nie ſądzę, tylko od­
dawać co ieft Bcſkiego Bogu, a co Ce* 
ſarfltiego to ieft ludzkiego ludziom. 
G dy każdy Pafterz y fam fiebie y 
trzodę ſwoią tym zrzudłem napawać 
będzie, łatwo żalili' y ugafi tepragnie- 

( nia, z których nie ieden ofycha w na^ 
dziei dotąd. Ta tylko fama cnota 
może nas zdolnymi uczynić do peb 
nienia obowiązków ód Stwórcy na 
nas ftwor zenie włożonych. Ona po­
ciągnąć może* ferea naſze do winney 
wdzięczności y miłości'Temu, który 
nas ftworzył, odkupił, y który lubo 
codziennie od nas cierpi,nieprzeftaie 
iednak naprowadzać nas przez rożne 
natchnienia z manowców błędliwyeh 
na drogę proftą zbawienia. Wfzyftkie 
przykazania inne wfpieraią fię na tych 
wyżey wyrażonych iako na funda­
mentach dwóch naymocnieyfzyćh , 
Niech tylko każdy przebieżeć raczy 
y zważyć krotko Dziefięć Przyka-
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zań nam danyrh, a uzna że gruntem 
ich y calcem ieft ta nay wyżfza cnota. 
Niech zważy na przy id aa na czym fię 
jpUrwſze zafadza ieźJi nie na niey, kie­
dy nam ftuſznie daie to poznać, że tę 
tylko za naywyżfzą iftność czcić y 
wyznawać winniśmy, od ktorey iefte- . 
ftwa ſwego początek mamy. Niech 
zważy y daley dla czego drugie wycia-. 
ga po nas uſzanowania ſamego nawet 
imienia Tego, który ieft naſzym nay- 
wyżſzym Panem. Dlaczego trzecie 
wyznacza nam dzień ieden w tygo­
dniu na cześć tak łaſkawego Pana, któ­
remu wſzyftkie dni życia naſzego win­
ni iefteśmy. Z iafdey pobudki czwarte 
obowiązuie nas do tego abyśmy w pier- 
wfzey czci po Bogu tych mieli, którzy 
fię przyłożyli do wyprowadzenia na- 
Iżego z nikczemności udzielając nam 
krwi ſwoiey. Za co nam broni piąte 
bezfądnie drugim odbierać życia kto- . 
regośmy im nie dali, ieźli nie z przy­
czyny wſpomnioney? za co y Jzofte 
nie pozwala naruſzać tego kontraktu

czyli
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czyli Małżeńſkiego przymierza, któ­
rego fam BOG, ze tak rzekę gwaran­
tem. Za co ſiodme kładzie granice 
•między nafzym a cudzym, chcąc aby­
śmy w nich fię zachowuiąc, kontento- 
wali f ię  ſzczodrobliwey Opatrzności 
udziałem. Co ieft fundamentem 
ojmego, które nam zakazuie czynie 
krzywdy bliźnim nafzym fałſzy^ynri 
świadectwy y dotykać Przedwieczney 
Prawdy. Co dziewiątego zaſadą chcą- 
cegojjo nas abyśmy nie pomyśliii na­
wet targać tego zwiąſku którym' 
zprzymierzone Pary moc Naywyżfza 
złączyła dozgonnie. Co na koniec 
y dzie/iątego nie dopuſzczaiącego nam 
y żądzy, żadney rzeczy cudzey? źrzo- 
dło to tedy ieft cnot wſzyftkich ta 
cnota. Strumyki z niego wypływa- 
iące,, zlewaiące fię na dufze nafze, o- 
czyfzczaiące one, lub od zmaz zacbo- 
wuiące ſkutecznie: fą podobanie fię Pa­
nu, ktoryieft niewypowiedzianą pię­
knością, wyftrzeganie f ię  wfzelkich 
zbrodni, którymi on brzydzi fię y in­
ne &c. Te
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T e ceerpjijgc cbp§cv fig Bogu podobać ten,  

który fig bardziey od innych do iego zbliża o-  
blicza w Sakramencie nraionego, hgdzie fię ftaraf 
przyig^ Go dp p rz y b y tk u  ſerea ſw eg o  należycie  
2  wſzęlkicb grzechowych ſzpernoścj uprząrnio- 
n eg o .  Będzie fig ſfarał przy umywaniu r§k ſwo- 
tch oczyścić one z zmazy nsym m eyſzey .  Drżee  
będzie na wſpomnienie ozy Kapłana, y  tey n ay-  
sw ięt ſzey  Arki bez uszanowania niebędzie fig 
w a ż y ł  dorykad. Zgoła będzie fię bardziey fta- 
rał ucalić ſukienkę niewinności na Chrzcie 
ſ w y m  wziętą, niźli o nąybogatſze ſuknie y  ap- 
paraty. Przez m łość bliźniego, ftaracfię będzie  
niezapominad nigdy co winien dobry Pafte^z o-  
wieezkom ſwoim . Będzie on pamiętał iak ſ |  
podwoyne obowiązki kochać bliźniego ſw e g o  
Jako wfpołbliźni, y  iako Pafterz ftrzedz m o d y  
i w o i e y ,  ab y  ta nay.ftiafznieyi^a beftya która 
kr-gŁy aby kogo pożarła nieſzkodziła owieczkom  
i e g o  Będzie ufiłował ab y  tak mocne obowiąz­
ki p o łączy ł  y  utrzymał, y  niezmazany charakter 
Kapłana y powinność bliźniego. W eyzrzy  on 
ezęfto fam w fiebie y  prz.eyrząwſzy fig iak we  
awierciedle, zobaczy y  pozna czego Paroch ranom 
do zbawienia w nim braknie. Pozna iakiemi ich 
drogami naprowadzać do tego gościńca, który nas 
do O jc z y z n y  wiecznie ſz częś l iw ey  prowadzi,  
Jeft to pewna cp ia tu wnoſzę. Ze ie że l i  świec­
kim chcgeym mieścić fię między Synami Bo- 
łkiem:i,« maigeym obpwigzek dbania n ie t y lk o  o 
fwoie lecz y  o poruczonvch fobie oſob zb aw ie­
nie.; w izyſfkie  cnoty potrzebne ; ieżeli. nawet y  
ci którzy żadney  w ład zy  nad clruuiemſ oiemaig  
nie łg od niego wcale wyigci;«a G*ż dopiero 
m ówić o Pafterzach bydź maiacych dlą t izo d y

I w o i e y
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Twoiey przykładem ! Zę zaś ren zamyft w ycią­
ga cnot fz •zegułoieyſzych wytknięcia, więc w y-  
i ty  uMpomnioną radzę naybai-dziey. T §  z a -  
ſzczyco n y  'i de, d]a tey  od  pogrożenia po repu 
wydęty Przez tę ita ł  fię godnym Jozef, piafto- 
wad y  zwa ć dę C y ce m  mniemanym Chryftaſa. 
Ta ſamemu S yn ow i Bolkiemu za n a y p ierw ſzy  
tytuł przyznana, g d y  Go Sprawiedliwości flrrn- 
cem świat żow;e. W ytknąłbym  ieſżcze-pokorę  
lubo w ow ey  wraz z innym i wlzyflkiemi zam­
kniętą ato dla ie y  fzczeguInjfcy ſzego uczynienia 
impi elTyi. Lecz nieehtąc fię rozſzerzad tę tylko 
ieſzcze uwagę przydaie : że ieżeh  po wſzyflkicll  
wyciąga Chryftus brania z  Siebie pokory wzoru* 
iakŻe daleko bardziey ieſzcze po ty c h ,  którzy  
będąc namiefinikami Jego Tzcz-egu ln i e y  Go na* 
śladowad powinni, dla ſamego nawet dania nam - 
przykładu. Sama ffufznośe obowiązuie ich dc  
brania m iary z tego Mayświętlzego Kapłana,  
krory dla pokonania hardości Czartowſkiev y  
wyzwolenia nas z iarzma lego, tak fię wielce u n i ­
ż y ł  w ziąw ſzy C z łow ieczńftw o  na hebie. A że­
b y  zaś Obywatelflwo zPafterftwem dobrze p o l i ­
czone bydź mogło, naypotrzebnieyſzeby b y ł y  
moim zdaniem przy T h e o lo g i i , wiadomości o -  
b o v g a  Prawa V Kronik. Kroniki doftatecz.nie 
obiaćnid y  nauczyć mogą każdego z O bywate-  
low, czego powinien zycźyc O yczyznie  ſwrtićy* 
czego fię wylbrzegac, coby odrodnym O yczyżny  
Synem uczynić go mogło, co pożytecznym Patrv- 
o r§ .  P o z n a łb y ‘zapewne z  nich idąc od nayniź- 
ſzego  do nayw yżſzego  ftopnia ctekawie, iak To­
b i e  dawni dobrzy Obywatele poftępowali chcąc 
“ ſzezęśliwic O vczyżnę ,  Znalazłby w  nich dla 
fiebie t y l e  przykładów z ktorychby mógł wzór

b r a d  '
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brać .y formować fię lub źe tak iZekę przeina­
czać z złego Obywatela w dobrego. W iejz ia i-  

,by za co ieduych w ielb i§, drugich wſpomjnaig  
z hańb? podai§c ich potomności pamięci. Pra­
w o nauczyłoby Go jak fię z drugiemi w ſp o ł-  
obywatelami obchodzić powinien. Wiedziałby, 
granice do których fię roiści§gae' mog§ Przywi­
leje lub obowiązki lego.' Zgoła w  te tak ſza, 
cow ne ozdoby przybrany Kapłan ftałby fię y  
Palterzem przykładnym y Patryotą chwalebnym.
Ja który to piſzę oświadczam fię nie tylko przed 
W .  M. Panem y całym 'św iatem , ale  y przed 
ſamym Rządcy iego n ay w y ź ſzy m , wſzyfikie ferc 
y  myśli naſzych fkrytości wiedzącym, źe to 
ſzczupłe dzieło, nie z pobudki obieeaney nadgro- 
d y  (a c z  y  tey nie odrzuciłbym dla zaſzczyŁu 
przynaymniey ) nie z zelozyi źadney lub chęci 
tknięcia tego świętego Stanu, lecz  z ſzczerer  
zgdzy przyfluźenia fię Publico przedfięwzi^łem  
ſzczegulnie. Racz W . M. Pan zatym tę chęć  
moi§ przyi§c ła lk aw ie , z tym oświadczeniem, 
źe pragnę na zaw ſze  byćź

W .  M . Pana

N a v n iż fz y m
flugj

p a t t :  z D ob ieyw oli .

Dobrochciw/ki. .


